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* ® Ner 5 o . • — ■ni..------- —— „
p D zienn ik  ten w ychodzi "w S k ła d z ie  sz tu k  p ięknych jł* 
^  iiZ e z in y  tr zy  razy na tydzT&ń, to iest: w  Poniedziałek, Srzo~ 

c* 1 Sobotę z dołączeniem  kw arta ln ie  dw unastu  rycin m ód  c 
ó/yc h  iedna m ezka. P renum era ta  na 3 6  N um erów , p rzy  i-  

W iesią w  Stolicy, w  kwocie Z łp : i5 . na  P row  in cy i  Z ip : 18 .

Z d a r z e n i e  Ś w i a t o w e ,
( Dokończenie >

ni "  E u g e n i a  była na pół umieraiącą, napróźno starała się ^od- 
esc z mieysca i Pan D ... był przymuszonym powtórzyć kilka ra- 

^0 ^  *'̂ (̂ ail ê 1 prawie na rękach wynieść ią zpokoiu; W szedłszy  
męża spostrzegła wszystko do drogi przygotowanem  

p Clwszy okiem na podwórze spostrzegła poiazd i konie pocztowe : 
7hn iyl Pmrka. , , Żądałaś, rzekł doniey ponurym

bY°i?m ,ne£° oddalenia czynię zadosyć iey zadaniu, niechcąc 
4 V rzeszH *  l*y zamiarom, oddalam się na zawsze— nie lękay 

. Pani o życie szczęśliwszego odemnie Rywala; za nadto bowiem sam 
'vet^  szanovvac umiein. Z radością poświeciłbym wszystko a na­
bili lj,'v^?sne z yc*e dla m ałżonki, lecz nie przeleie krwi za kobietę 

ełiavvlon‘J a^ °  przynayinniey nią bydź maiącą ! Tym listem pro- 
r*c > ^C*a -° P^^ranie napowrót zaszczytów i godności które m i 
cał? U(lziełic-— tym drugim wymawiam WPanią przed Matką i

ś^inę na siebie przyiinuię —  ten skrypt zapewnia WPani 6000.
j ych rocznego dochodu niechcąc bowiem podsycać rozpusty nie
$?cCz£ iednak widzieć ią w niedostatku.... Bądź zdrowa! b ą d i

2ęsliwa ! ieźeli nią bez crioty i niewinności bydź możesz.
^  „Jak to! WPan innie porzucasz, zawołała z rozpaczą E u g e -  
£ .poznaiąca całą przepaść która się otwierała przed iey oczyma—
śliw S te* ° — ®?dałam ? w Imię Boga miey litość nad nieszczę-
g,j 3 poradami obłąkaną..— Obłąkaną mówisz W Pani.. była żeś nią 

. s dzisiay na mą i swą własną niesławę miała przyiąć taiemnie O s-
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k a r a  !—  Ah p rzez  litość uw oliriy innie ud tego w y rzu tu  na k tó r f  
trę tw ie ię !  m ogłam  b y d ź  lekkom yślny  lecz w inną n i e —  n iz d f ! 
p rzeb acz  m i albo u m rę  u  nóg twoich !

W  istocie za lan a  łzam i u p ad ła  do nóg swego m ałżo n k a—  u- 
biur- iey  gustow ny ro zrzucony  w n ieporządku  , czarne  w ło sy 'sp ły -  
w aiące w n ie ładzie  po ca łey  iey  postaci dodaw ały  iey rzadk iego  
w d z ięk u —  b y ła  p ięk n ą  i ark n igdy . P an  D ... w zruszony  b y ł te in  wi­
dokiem  , ża l i łz y  E u g e n i i  ro zd z ie ra ły  m u dusze  ;—  chciał iednak 
dokończyć rozpoczętą  n a u k ę .

, ,  O czek iw ałaś W P an i O s k a r a . . .  dobrze p rzy im ie sz  W P a- 
n i Jego o dw iedziny—  Ja k o !  ia m am  p rz y ią ć  O s k a r a . . .  z a k l i n a m  
c ię  m ężu raczey  w y d rzey  mi ż y c ie , n ie  w yciąg ay  ab y m  by ła  p rzy ­
m uszoną rum ien ić  się p rzed  człow iek iem  którego od tey  chw ili nie­
naw idzę  — A więc ia  go p rzy im ę , r z e k ł  z zim ną k rw ią  P an  O ... 
ta k  p rzy im ę go i dam  poznać  VVPani d la kogo chciałaś pośw iecić 
ipokoynosć  tw ego życia .

E u g e n i a  schroniła się do pobliskiego g a b in e tu —  po chw ili 
oznaym iono p rzy b y c ie  Q s k a r a ;  n ik t  n ie m ógł bvdź w iecey  zd z i­
w iony nad niego gdy  sp ostrzeg ł P a n a  D ... w pom ieszkan iu  E u  g*> 
n i»  , ,  Ja  k to W a l e r y  t y tu ta y  ?—  J a k  W P an  w id z isz— Ja k to  w 
ty m  sam ym  d n iu ., w k tó ry m  ia k  m u się zw ierzy łem .. W P a n  zd radzasz  
ihoie zau fan ie .—  M ylisz się O s k a r z e ,  m ia łem  uko ń czy ć  k ilka  
cavmnosci z Panem  D»..» lecz w łaśn ie  pow iedziano mi , źe an i iegO 
an i P an i D ... nie inasz w dom u.—  J e d y n ie ! móy p rzy iac ie lu  , iedv- 
n ie !  a zatem  d la  m nie E u g e n i i a  W ysłała kochanego in ężu lk a  na 
p row incyą.—  A h ! sm iae m i się chce k o ch an y  W  a 1 e r  y, m usze ci 
sic bow iem  p rzy zn ać  , źe P an i D ... w szystk ie  m oie p rzysięg i b ra ła  
za isto tną  p raw d ę ; a szczerze  m ów iąc w życiu  moim n iezdarzy łu  
m ijs ię  w id z ieć  m eznośuieyszey n ad  n ią  K r e a t u r y !  chęć iedyn ie  
p rzypodobania  się P a n i S ,. spow odow ała inie iż ta k  daleko  z n ią 
zaszedłem ? te raz  zaś w łasny  m óy honor n a k a z u ie  m i sko ń czy ć  za­
częte  dzieło.—  W szy stk o  to zadziw ia  m ię n ieskończen ie ....—- L c c t  
czy  u w ierzy sz  W a l e r y  będ ąc  iu ż  u  celu  moich s ta ra ń ,  lękam  się 
odnieść zw ycłęz tw a.—- L ękasz się ?—  Na honor ... naSw iesz inie za ­
pew ne n ierozsądnym  , o ryg in a łem ... lecz ia p rz e k o n a n y  iesleirl że 
E u g e n i a  b y ła  i iest cno tliw ą, że iedyn ie  rad y  P a n i S ... niena* 
w idząeey ią w d u szy , inogłą ią ob łąkać . ' N ieznaiąe P an a  D.«* sza- 
cuię go ie d n a k o w o , mówią źe to ies t człow iek p rz y ia c ie lsk i , lu d z ­
k i i obdarzony  nayśw ietn ieyszem i p rzym io tam i... a podobne w y p a d ' 
K.i n ie  mogą iak ty lk o  w oczach lud z i roż sądnych  w naygorszem  po­
staw ić m ię św ie tle ..... D la tego też  idąc tu ta y  życzy łem  sobie sk ry  
cb* , aby  te  o d w ied z in y  na n iczym  się skończy ły  .... —  Życzenia 
W P a n a  w yśłuchauem i z o s ta ły , zaw ołała  E u g e n i i a  W ybiegaiąc 
z  swego schronienia .—  E u g e n i i a !  zaw oła ł O s k a r ż  po dziw ieniem  
i P an i w szystko s ły sz a ła ś ! ... .  —  T a k  rest Mości P an ie  s łyszałam  * 
sk ła d am  Bogu d zięk i , że m i d a ł  dosyć do tego siły  , lecz p rzy się ­
gam  n ie  po trzeb a  było  i te y  n a u k i do w yw iedzen ia itiię z b łę d u !  ! !

K tóż zdoła p isać opisać pom ieszanie O s k a r a  , "gdy spostrzeg ł 
że P an  D ..... spokoynie na to w szystko  się u śm iechał. —  A w ięc 
W a le ry  by łeś w  zm owie z P an ią  D ...? W y zn asz  rz e k ł  Pan 1L"
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fcydz £‘>y się dow iesz, ie  P a u l) .. .  a W alery  ied iii
» i £ m “ V -’  0S0,b - r  -  Cz> podol>iia!... Mości Panie.. S  3  
ie i rzei-1 P a n  " lachef,,)rul “ *t i«ffo postępek!... Bez tvch grzeczne- 
S in  ot.1 J V  !,ey  t 'vlko od w Pa..a żądani laski. — S ta ra r

‘ l y wypadek , k tó ry  mi  w raca serce m oiey R u g ę  i ii  i nanru

grodzić xz:ż r drog? û ci'v«; s'aray * « • 4 w ć i  r rd  > f y ’ 1 «zas lla p rozno  w rozk o szy  i rozpuście  straw io n y

X , : z t s ° ° 'v ia u  ’ ' ottd;i,iii tH Z C l i |,0 iy e iem  d 'lU  Pr ^ la a d  ’ iż w m ałżeństw ie  p rz  y ia ź ii 
W ielu znaleźć  n i e m o t od' U ,va,n i lsto t,leSu c z ę ś c i ą ,  k tó rego  ta k

>««

E L E G I A

1
i  dziel L  o r d a  ]3 y  r o n, ń-.

tn o ^ W,,a- ie -*CZT ,* u 'vo ,nio" y ‘rt M ?  od Cierpieć k tó re  s tfc d  
noie pozera ią . Jedno  leszcze i o sta tn ie  w estchn ien ie  do mih.A-i

te ln Im iy\ a, ? OWf 0C? -d °  ‘w i? t0" 'eS° * 1" * ’ *>!"•? się pom iędzy śm ioi- 
zn  i k ł a i „ #  1? " ,e kochałem  " ‘gdy---.- ’G dy  w szelka  rozkosz
£ z c z e  m o i e k .m m e " *  Z le ,m ~  lakaŹ " l ?c boleść d o tknąć  m nie

l L  P odajc ie  m i p u c h a r  wesołości —  p rzy g o tu y c ie  ucz tę  C - l v
nć,n  " o b diO. Sa-m 0t.,,05' ci r o d z o n y .- . .  Będę od tąd  tern fekko.nyśl- 
n .m  i oboiętnem  lestestw em  k tó re  śm iech z w szystk iem i —  ł, z 
zas z n ik im  m epodzi e U . . Nie tak  było w sżcześliW ych dniach  
tvs' ^ n ik ia 10^ 0*V ’ Kktoz^ 5r, lni b y ł  VV l>\'czas pow iedział? ... A le
p rzes ta ła  a * Z0S.ta m / as .m m e sam eK<> »* « o ,n ń .. ty ś  istn ieć  p rzes ta ła  —  a  św ia t ca ły  n iczem  les t dla m n ie ! ..

. t ła rm n n ie  lu tn ia  m oia ch c ia łab y  słodk ie w ydaw ać p ien ia
uśm iech  k tó ry  boleść chce okazać iest. ty lko  szyderstw em  diii'
ńj r n r  Sercn  P n y  do Wle,ie:| * róż, złożonego na mim 
tóesź ™ 'le   U arem n ie  w eseli tow arzysźc osładzała  na chw ile
ną duszpC " l e c z  UCSUcia~  R ado^  l">usi *  p raw d z ie  obłok;,-' 

IV * Se,:oer  serce zaw sze sam otnein z o s tó ie U  ‘
w rzn’ca w ^ v ia c h " ,  ł ? ? u . ch“r,,.b y ’ pozbaw iony snu , czu łem  k rew  

• • L 1010 1 iril,'Viłein osłabionym  głosom: T  v i* 7 a
m ew ie o moich c i e r p i e n i a c h -  to m nie pociesza;” ...  N atu ra  pt>!

w róciła Pm i V c i c  c°1d?r z a ' • ^ " o l n l k . ’L, * . ,  - — . 1 1 * 1 r t in<. x"v ouciara
w róciła m i zjtcie -  gdy T y rz y  iuź  nie było!...

II I lUhl/Oin ■ucn.Ll .̂..1- .. o ■ •
■ 1 . j, , o  u y io : . . .

1 Jaubiłem  w srod pigknć.y nocy uw ażać  w  m ilczen iu  po<»odnT 
b łę k it  n ieb a  —  m n iem ałem  że św iatło  n ieb iesk ie z łn tó .dnościl 
L A ! "  zad u m an y ch  „ c z a c h ....  częstokroć t t ó J 4 

aiw w  R geyskiego m orza  m ów iłem  sobie w ie lb iąc  półkole 
1 “ “"fc . ” T y r z a  rów nie  iak  ia może te ra z  na  x ie iy c  siiouta- 

VT ’ ii  1N!estety! b lad e  iego prom ien ie  tw óy grób ośw iecały".,■
id iw s z w tó ti  T irnos' i danyy m i od T y r z y  w dniach szcze ' 

Wszych „dy zacząłem  poznaw ać roiłosc i -życie ~  iak żęś amie*
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niony w  m ych oczach!... Z g ry zo ta  ia k ź e  cię ża ło b n ą  b a rw ą  po­
w lek ła ... Serce k tó re m i w raz  z tobą d a ła  —  iu ż  bić p rzesta ło ! 
ah! czem uż moie b iie  ieszcze!! czern ili z lodow acia łe  ia k  grobów  
m ieszkance boleść- czuć ieszcze ie s tz d o ln e ?

V II. D arze  p e łn y  goryczy! darze  k tó ry  duszę  m oie ro zd z ie ra szk . 
łu b ie  cię ieszcze na  se rcu  inoiein p iastow ać... Zachow ay m iłose 
j ego —  Jub rozedrzy i ie gdy  cię do niego p rzyciskam !.. C zas o- 
słddza u n iesien ia  m iłości —  ale iey  zn isczyć nie m oże. S łodszy 
ona ie s t ie s z c z e —  gdy  ies t b ez  nad z ie i... C z e rn ie  ie s t m iłose 
k tó rą  w zbudza p iękność ż y ią c a , w  porów naniu  z m iłością 
u traco n ey  iu ż  p rzy iacio łk i!!....

SJ£.....

T E A T R A  i W ID O W IS K A  ST O L IC Y .

T E A T R  N A R O D O W Y . W  d n iu ^ 8 . b. m. daną  b y ła  O p e ra :  
J a n  z P a r y ż a .  P an i M a i e r o w  a , w r o l i  X ię ź n e y  N a w a r r y ’ 
zachw ycała  słuchaczów  sw ym  śpiew em . —  U w ażaliśm y iu ż  w tey  
a rty stce  z ukon ten tow an iem  śm ielsze ru szen ie  i p ew n ieyszą  postaw ę , 
co w szystko  każe  nam  się spodziew ać iż ią  w k ażd y m  w zg lędzie  
n ie długo doskonałą u y rze in y . —  P an  S z c z u r o w s k i  w ro li 
M  a r  s z  a ł k  a śp iew ał w yborn ie . —  Z asłużony  te n  A rty s ta  pośw ię­
cony całk iem  narodow ey sc e n ie , k tó re y  celn ieyszą , a  ia k  te ra z  
n ie  zastąp ioną  ie s t ozdobą ha  szczególnieysze p ub liczności z a s łu -  
g u ie  W zględy. .

N astąp iła  kom edya P o i e d y n e k  A m e r y k a ń s k i .  G odną 
ie s t w n iey  w spom nienia g ra  J P . A s z p e r g e r a  w ro li  s łużącego  
A l m a W i w y  k tó rą  n iegdyś Ż ó ł k o w s k i  obeym ow ał. J P . A s z- 
p e r g e r  lubo W in n y m  sposobie , rów nież ią  ie d n a k  w y b o rn ie  o-

°  Czy b y łe ś  w czoray  w T e a trz e  ? z a p y ta ł m ię m łody  E r a  s t  
w p ad a iąc  d z iś  rano  do mego pokoim  N ie , rzek łem  , i mocno teg o  
ża łh ię ; w ystaw iam  sobie boW icin , iż Nowa H isto ryczna K om edya: 
K r ó l  S t a n i s ł a w  w L  i.... Nie ź a łu y , p rz e rw a ł m i E  r  a s t , No­
w a H isto ryczna K om edya dosyć m ię z n u d z iła . Z d z iw io n y  
ty m  w yrażen iem  prosiłem  go ab y  m i ra c z y ł p rz y c z y n ę  tego w ytłu­
m a c z y ć , a on m i n as tęp u iącą  d a ł odpow iedź: —  „ M n i e  się zdaie  iż  
fcżyn sz lachetny  M onarchy pow szechnie od sw ych poddanych  k o chane­
go , m ógł b y ł b y d ż  w ięcey zay ihu iąco  na  Scenie w ystaw ionym .—  
Z  trzech  ogrom nych ak tów  m ożna było  zrobić icd en  k r ó tk i , a p rzez  
to u n ik n ąć  rozw lek łych  gad an iu  i m orałów  iak  g d y b y  d la  p rz e d łu ­
żen ia  sz tu k i u ży ty ch . “  —  . , . P —

N o t a .
C hcąc m iłośnikom  L ite ra tu ry  narodow ey u ła tw ić  w iadom ość 

o  dziełach  w k ra iu  naszym  w y s z ły c h , a  w S k ład z ie  sz tu k  p ię k n y c h  
A. B rzeziny  zn aydu iących  s i ę ; R ed ak cy a  dołączać b ęd z ie  do p ism a  
.swc«o A Hal: e tyczny spis ty c h ż e , k tó rem u  osobne D o d atk i p osw ię- 
coneini będ ą . —  Do N rd  za tem  dzisieyszego  do łącza  się dodatek .

W  celu  zrów nania K w a rta łu  p ism a tego z  końcem  b . m ie ­
siąca , N er 31 w yidzie  w dn iu  15 b . m . —  Ó w czesne n ad a l z a p isy  
R edakcya m a honor sw ych p renum era to rów  u p rasza ć .


